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W ia d o m o śc i  Urzędowe.
R /sp p o r t  N a c z e ln e g o  Wodza  do R ządu ,  

N a r o d o w e g o .
Osta tn i  m ó y  r a pp o r f ,  który Rzędowi  na ro ­

d o w e m u  m i a ł e m  h o n o r  z ł oźvć  , ko ń r zv ł  się 
na  odparc iu korpusu  Rosenn aż do pozycyi  nad 
Kos t r zyn em.  Gdy ko rpus  t en  pobi t y,  prze­
s t ał  iuź bydź n i e b ez p i ec zn ym ,  zostawiwszy w 
pozycyi  n«d Ko s t r zynem jeDerała Ł u b ie ń s k ie ’ 
g o ,  zwróci ł em się z g łó w ne m i  s i łami  do S ien­
n i c y ,  a z tamtęd  do Latowicza  dla zmuszen i a  
f e l dmar sza łka  D y b ic z a  do zani echan ia  zamie-  
r zoney  przez  n i ego p rzep rawy  przez  W i s ł ę ,  
do k tóróy robi ł  wie lk i e  p rzegotowania  wzdłuż  
Wis ły ,  a szczególnie  w okolicy Kozienic i po- 
wyźóy,  a dla p r z e d s i ę w z i ę c i a  któr ey a rmia  
f e ldma r s za ł ka  była  w p e ł n y m  mar szu .  Osta­
t n i e  iey k e l u m n y ,  onnści ły  I a towicz dnia 31 
a  g łó w n a  kwa te r a  f e l dmar sza łka  d w o m a  dn i a ­
m i  wprzódy S i enn icę .  D n i a  1 kwie tn i a  po- 
a l a ł e m  dywizy ę  iazdy j ena r a ł a  S k a r ż y ń s k ie g o  
Która łta m tę d  posunęła aię do Latow icza i do

Garwo l in a -  Z  Kałuszyna wprost  , p o s ł a ł em  
m e g o  szefa s zt abu j ene r a ł a  C h r z n n o u 's k ' f g o  
n a  Kuf ' ew  do Stoczka , w celu wspi er an ia  je­
ne r a ł a  Skat z y ń s k i e g o .  Z  resz tę  a rmi i  p o m a ­
sze r owa łem  na Mińsk  do S i enn i cy .  J e ne r a ­
ł owie  S k a r ż y ń s k i  i C h r z a n o w s k i , n apad łs zy  
na  t y ł  n iepr zy i ac i e l sk i fy  a im i i  uds i ęcey  się k u  
W ie p r z ow i ,  zadal i  iev do tk l iwe  s t r a t r ,  żabie-  
r a i ęc  n iespodzi an ie  a m m u n i c y ę ,  ma ga zv nv  i 
n i ewolnika ,  Niep rzyj ac ie l  zmuszony  zost ał  
do zwrócenia  nag le  sił swoich , dla z a k r r c i a  
swoich parków.  P ie rwsze  iego si ły napo tka ­
no  za Ż e l e c h o w e m ,  gdzie nasze da leko t r n ió y -  
s i e ,  stały nap rzec iwko  n iego rozwini ę te  p r zez 
dzi eń  cały na  wys t rza ł  a r m a t n i ;  no ra  co fnę ­
li się obadwsy  j e ne r a ło w ie  do Mias tkowa , a 
z tamtgd  do Latowicza .

P r zy by ł e m  z resztę  si ł  mo ich  i z a i a ł em m o ­
cne  s t anowi sko w I .a towiczn nad Ś w i d r e m ,  
ł ęczęc  się z k o r pus em  j ene r a ł a  Ł u b ie ń s k ie g o  
i  dywizyę  j ene ra ł a  M ilb erg ,  którego** l e w e ­
go brzegu W is ły  ś c i ęgnę łe r a .  Dy wi zya  je­
n e r a ł a  G ie łg u d  ,  zaięłe pozycyę pod Starogro- 
d r m  i ednę  b rygadę  p iechoty ,  a  reszta d j w i -
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#yi  lalce r e t w w a ,  cło r t r i eżen in  tog* waż ne ­
go p un k t u  stał* w S e n n i e j .  W t e m  m oc n y m  
s t a no w i sk u ,  m ożn a  było p r zy i ąć  b i twę zwła-  
s z c z a ,  ż e  ca ła  pozyc j a  -mfitemi s i łami  mo­
g ł a  b y d ź  s t r t eżena ;  większą  prze to część  woy- 
«ka p r ze n ió s ł e m n a  l e w e  skr zydło  ku J e ruza ­
l e m  : lecz n i eprzy j ac i e l  pokazawszy się o m i ­
l ę  od pozycyi  , z dosyć  znaczne tm s i łami ,  co­
fa ć  się zaczął .  W  położen iu  rnoiezn , ma i ąc  
w  bl i skości  gw ard ye  na l e w e m  skrzyd l e ,  pod 
S i ed l cami  j ene r a ł a  R osen  , k t ó r e m u  cp dzi eń  
p r zyb yw a ją ce  posi łki  , nowy  u tworzy ły  kor  
pus  , n i e  wypadało  mi  więcóy odda l ać  s ię od 
łPVajlz»v»y. G dy  f e l dm ar sza ł ek  D y  b ic z  zaję­

ł y  b y t  zw rócen i em swoich k o l u m n  przec iwko 
n a n r ,  p r z ymuszony  do tego n a s ze m  zaczepnćm 
p o ru s ze n i e m  , u m y ś l i ł e m  korzys tać  z tego od­
da l e n i a  aię ku  R y k o m ,  na zadan ie  nowego 
eiosu j ene r a łowi  R o se n , co w  nas t ępujący  spo- 
• i b  p s k u t ec zn io ne m  zostało.

D l a  nkryc i a  g łównego  ruchu  , r ozk aza ł e m 
wyko nać  na s t ępn e  po ruszeni a  D n i a  9 po po­
ł u d n i u  j ener a łowie  Sfcw z y ń s k i  i C hrzanow ski- ,  
a  d y w i z j ę  r e ze r wow ę  iaz-dy, w z m o c n io n e j  3 
ba t a l i on am i  posuwal i  s ę  ku  Seroczynowi  przez 
Jerpzel .em.  J e n e r a ł  P rĄ d zy ń sk*  z 12tu bata­
l i o  n * m i , 6ciu  s zw adronami  i 16iu dz ia ł ami  
lek  kie m i ,  raaszerow-i ł  do Wod yn ia ,  gdz : e do -  
chp.dzgc wieczo rem p lu ton  p u łk u  2go M a zu ­
r ó w ,  ude rzy ł  a a  s zwadron  h u z a r ó w  n i e p r zy ­
j ac i e l s k i ch ,  rozbi ł  go i 18 jeńców z ko ńm i  
zab ra ł .  J e n e r a ł  M ilberg  murował  pod wsią Di* 
p in e m .  S a m  ud a ł em  się do ko rpusu  j ener a ła  
Ł u b ie ń s k ie g o  pod Boi nr , ażeby z t - go  środ­
k o w e g o  s t a n o w i s k a ,  k i e ro wać  W szys tk jemi  
po ru s z en i a m i .

Marsz z Latowicza  i edną  k o l u m n ę  z 21 ba- 
Sal ionów piecho ty ,  26  s zwadronów ia?dy i 32 
dz i a ł  z łożoną Z wyni es i eń  pod Se roczynem 
p rz e z  n i eprzy jac i e l a  w idz iany ,  przyt ern w no­
sy  obozy t ego wor skę między  W od yn ie m  a 
Ł u k o w a n i  r ozłożone , wp rowadzi ł y  go ile się 
c i s i e  , sr błąd.  Sądz ić  m u s i a ł ,  źe  na Sero-

ezyn  ca ły m  fy m  ko rp us e m  i d r :9my ,  a l b ow iem  
gdy w dn iu  10 k o l u m n a  jene r a ł a  S k a r ż y 11- 
sk ieg o  posunę ł a  się k u  S e r o c z y nowi ,  zn sydu -  
iące s i ę  za tócn mia s t e m 2 d y w i z j e  tazdy nie* 
pr zy iac i e l sk ićy ,  cofnę ły  się przez  Roże  , czę­
ścią ku S ied lcom , częścią ku Ł u k o w u  nie-  
wdaiąc  s i ę  w b i t w ę ,  za sł an i a i ąc  się t y lko  k o ­
zakami  : a gdy n a s t ępn i e  za n i emi  j e n e r a ł  
S k a r ż y ń s k i  p r zyszed ł  do Boży,  r iywizya 3cia  
piechoty n i ep r zy j ac i e l sk i e ' ,  postępująca z Ż e ­
lechowa  t r ak t e m  do Sioczka,  zwróci ł a  się przez  
l . i pn i ak  do Dęb i ą  gdzie  s t anę ła  , z ak rywa jąc  
ruch  i n n y c h  k o l u m n ,  k tór e zmieni a i ąc  n a z n a ­
czony  im k i e r u n e k  , uda ły  się z Ż e l e c h o w a  
do Ł u ko w a .  W tein położen iu  zos t awano na 
p rzec iwko  siebie przez dzi eń  cały  i oddziały 
nasze  napada j ąc  na  idące w  ty l e  k o lu m n y ,  za ­
b i a ł y  do 100 leńców,  6 jaszczyków z a m i n u -  
n i c y ą ,  ki lka fu rgonów i wozów z bagażam i .

D n ia  10 r a no  rów no  ze d n i e m ,  k o l u m n a  
J en e r a ł a  P r ą d z y u s k i e g o  wyszła  z Wodyn ia  , 
przesz ła  Kos t r zyn pod T rz c i e n i e m ,  gdy i n na  
pi rey Ścia były przez  n ieprzyiec j ela  popsut a 
i s t rzeżone.  Z ta rn tąd  udała  się do D o m a n ic ,  
gdzie  s ta ło  10 s zwadronów iazdy m ep rz y i a -  
cielski.ey. J e n e r a ł  kicki  na czele  2go pu łk l t  
u ł anó w z 2  dz i a ł ami  a r t y l e ry i  k o n o ć y ,  r zuca  
się na nią , nieprzyia.s iel  nawzai e ru  uderza .  
W m g n i e n iu  oka nastaie zamie szan ie ,  każdy 
na swego uderzay lecz wa leczny ten p u ł k ,  
k tó r ym  dowodzi  pu ł ko w n ik  M ycie lsk i ,  i ako 
zwycięzca wychodz i  z walki ,  do czego nie m a ­
ło p r zyczyma ią  się 2  d z i a ł a ,  w porę  przez 
kap i t  na kwa te r mi s t r za  P ogon ow sk ieg o  przy* 
p rowadzone ,  N ako n i e c  meprzy i aę i e l  p i e r zcha  ,  
zos tawuięc na p lacu k i l kadz i e s i ą t  z ab i t ych 
230 j eńców i 170 kom.  Z t a m tą d  J en .  Prq~  
d z y ń s k i  poszedł  ku  Igan iom ;  zo s t awi ł  w ro ­
ze rw ie  Jen .  B o g u s ła w sk ie g o  z 4  ba ta l ionami  
pod G o łą b k i e m  i wys ła ł  oddział  nad Mucha* 
w ie cd l a  zabezpi eczenia  swoiego t y ł u  i oświa  

cenią  p rawego sk rzydła .  P r zed  Wsią ł g a n i a  
zastał  t enże  J e n e r a ł  n ieprzyjac i ela  uszykow*-
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nego t y ł e m  80 ch sus see  w *ile r ó w n e y  co 
do piechoty,  a le  da leko przewyższai ącey co 
d o  jazdy i a r t yl ery i ,  k tór ey  ostatniey 30ści  i 
k i l ka  dział ,  po większćy  części pozycyy nyc h  
przed wsią po t amtóy  s t r on ie  M ac h a w c a  roz ­
s t aw io nyc h ,  ra zi ły  nasze  woysko zprzodu , 
i  ukośni e.  Oprócz  t ego w szy s t k i e go ,  s tały 
z a  M n c h s w c e m  znaczne  r e ze rw y .  Były to 
wszystkie  siły z r eo rgani zowanego  na  nowo 
ko rpusu  J en .  Rosen.

J e ne ra ł  Kicki  z 5 ba ta l ionami  i  10 dz i a ł a ­
mi  arty eryi  k o n n e j ,  a t t akowa ł  pozycyą n i e ­
przyjaciel* k ą , o gdy ta p ie rwsza  l inia wystą­
p i ł a  z  k rzaków na po l e ,  p u ł k  2 u ł a n ów  za­
j ą ł  swoie  m i e j s c e  w s zyku boiowyzn.  P u ł ­
k o w n ik  R o m a r in o  z 3  ba ta l ionami  i 4  dzia­
ł a m i  f o r m o w a ł  r e ze r w? .  P u łk o w n ik  lVcg'ier- 
iKi na  czele 2  bata l ionów 8 p u ł k u  piechoty 
opaDował  k i lka d om ó w  w I g a n i a c h , zdobył  
i zagwoździ ł  3  działa.  N i ep rzy j ac i e l  widząc  
przez to zagrożoną i edyną  d rogę  swoiego od­
w r o t u ,  prowadzi  z t arntey  s t rony M a c h a w c a  
ki lkotys ią  czną  k o l u m n ę  piechoty ,  z k tór ą  prze-  
•zedłazy groble ,  debuszu i e  w lewo ,  p r zym usza  
p u ł k  8 do  opuszczeni a  wioski  i o w y ch  dział  
zdoby tych  i  ude rza  na nasze p rawe  skr zydło ,  
k tó re  p rzed t y m  na t a r cz y w y m  a t t ak i em u s t ę ­
po w ać  mus i .  Wódz p r zec iwny ,  widząc  to 
powodzen ie  chce  u z u p e łn i ć  zwycięz two,  i w y ­
syła od Siedlec 2 ko luo i ę  p iecho ty ,  która  iuż 
na  g rob lę  wchodzi .  W tak kry tycznej '  c h w i ­
l i ,  J en .  P r ą d z y ń i k i  uda i e  się na swoie  l ew e  
s k r zy d ło ,  i rozkazui e  pu łk o w n ik ow i  R u m ar i-  
no ,  u d e r zy ć  z 3  ba ta l ionami  p iechoty na  ia- 
*dę n iep rzy j ac i e l ską ,  formu-iącą p r awe  iego 
skrzy dło.  J azd t  ts m e d e t r z y m u i e , wraz  z 
• r t y l*ryp  ustępuie  za wieś,  a z tamtąd  n« chaus-  
sće i na g r o b l e ,  gdzie się spotyka z j o w ą  
d ru g ą  ko lumn j i  n i ep r zyj ac i e l ską ,  z czego wy­
p i n a  t a m  zapchan ie .

Ty mczasem Jen .  P i ą t i z y t uk i  ’u ^ był  ' u-  
i o r m o w a ł  z 3  ba ta l ionów t rzy ko lu mn y  do 
ftttaku , k tóra po p row adz i ł  z na d s t aw i o n y m

ba g n e t e m  do w»5, n a p r i n i c a f y  t y r a l i e r a m i  
D ieprzyi ac ie l skiemi .  W  m g n i e n iu  oka oczy-  
szczona w ie ś ,  ani  n a  c hw i l ę  n i e ze t r z y m a ła  
p . s z y c h  k o l u m n ,  k tó r e  pros to do grobl i  pę­
dz i ł y .  T y m  d z i e ln y m  et t ak ie tn  n iep rzy jac i e l  
zcs taie  rozbi ty i k o lu m n a  iego przy by waiąca  
z a t r zym ana  na grobl i .  Owa zaś p ierwsza  ko­
l u m n a ,  k tó r a  się była t ak  daleko za na szem 
p r a w e m  sk r zy d ł e m  posunę ł a ,  w części  do ma-  
woli  poszła,  hozb i t k i  praw ego skr zydła  n ie­
przyj ac ie l skiego podobnież  od mos tu  odc ię t e ,  
r ozb i ega j ą  się po Iesie,  l u b  też szuka j ą  s ch ro­
n i en i a  przez oparze l i ska  MuchaYyca,  c a  k t ó ­
ryc h  wznacznćy  części  tonę.

Na  p ie iwszy odg ło s  dział  J en .  P r ą d z y ń i k i e -  
g o , k a z a ł e m  rozpoczęć  pod B o im ie m  ogi eń  
dz i a łowy  na n i eprzy j ac i e l a ,  po d rugi ćy  s t ron ią  
Kost rzyna s tojącego,  który pod ob ny mź e  ogn i i ua  
z  dz ia ł  p o zy cy jn y c h  odpowiada ł ,  l ecz  n ak a -  
n i ec  s i ę  cofną ł .  P i echot a  nasza  przeszł e  z a  
n i m  na ty c hm ia s t  po k ł adk ac h  , wzięź n a ń  u -  
de r za ł a  i gdy u s i łował  w s t r zy m y w ać  nasz  
pochód ,  spędza ł a  go ze wszys tkich  s tanowi sk .  
D la  a r t yleryi  z robiono 2 mosty na dwóch  r a ­
m i o n a c h  rzeki  Kos t r zyn  przez  a i ep i zy i ac i  aia 
pop rze dn io  zniszczone.  T a  robota została u-  
sku ł eczn iona  , we  d w ie  godziny pod p r zew o ­
dn i c t w e m  kepi t ana  k w a l o rm  stuo-stwa R z ę t -  
k-owskiego  , k tóry w  t e j  okol iczności  odzna ­
czy ł  aię gor l iwością .  C i ę ś ć  jazdy przesz ła  
bród pod Suc hą  i podobnież  ku  placowi  bo ,u  
zmier za ł a  j lecz doworizca iey i i i-eumiał ko ­
r zys tać  zpo łuźema awoiego i p r zybył  na chaus-  
sće w t y ł  po zyc j i  n iep rzy  l aciei skićy, dopiero 
po skończone j  bi twie pod Jg<miami , gdzie  
się połączyły wszystkie  siły p r z ezn acz one ,  
do tego sk om bi now a nogo obrotu.

W bi twie pod Ig a m a m i  zdobyl i śmy 1 ch o ­
r ągi ew i 3  dz ia ł ,  o 3 i n ny ch  tw ie rdzą  ieńcy,  
Źe uc ieka iąc  przez oparzel iska Riaczawca na 
n i ch  zagryzły,  zdoby l i śmy także k i l ka  tysię- 
cy sz tuk broni  i m n o s tw o  bagażów.

T r u d n o  a ce n i e  z dok ł adnośc i ą  straty nie-
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p n y f a c i e T s k ' * , pon i eważ  n i e  m ożn a  ob l i c zyć  
t y c h ,  co w  les ie  polegl i ,  l u b  co na  bagnach  
i w  M u c h a w e u  potonęl i .  Śmi a ło  i ed na k  t w ie r ­
dz i ć  m o żn a ,  ze n i ep rzy jaci e l  w dn iu  t y m  s t ra­
c i ł  około  5 ,000 l udz i  , z k tó rych  połowa do 
n i ewo l i  wzię ta .  Officerów wsze lk i ego  s topnia ,  
Ut raci ł  w ie lką  l i czbę .  S a m y c h  p u ł ko w n ik ów  
6c iu ,  z k tó r ych  pol eg l i ;  pu łk o w u icy  W l a d y -  
m ir o w  , R e a i i , G la ze r o w .  P e y m a n i  p u ł k o ­
wn icy  : C z e b n t o r o w , P ochow ski  i S te fa n ó w .

Cały  p u ł k  98,  l iczęcy iuż t y lko  wprawdz i a  
p o  b i twach  tey kam pan i i  460  l udz i ,  wraca* 
ięc  za p ? i n o  z p os t e ru nku  nad  Ko s t r zyn i em,  
po dda ł  się ze  swo im dowbdzcę ,  Sztabsoffice- 
r a m i  i Off i cer ami ,  oddał  broń,  ł ad own ice  n a ­
p e ł n i o n e  ł a d n n k a m i ,  bębny  i t r ęby .  O cho­
r ą g w ia c h  tego p u łk u  , n i ew ied z i eć  gdzie  się 

podz i a ły .
Co  pozos t awało z ko rp u s u  Rosena z bitwyr 

p od  D ę b e m ,  t u t ay  dofconanem zostało.  Pu łk i  
s t r z e l eck i e  l 3 s ty  i 14 nowo  p rzyby ł e  z P a h -  
l e n e m  I I ,  i ws ł awione  w wo yn ie  t u r ec k i ć y ,  
nays roższćy  dozna ły  k lęski .

S tr a ty  na sze  sę n ad e r  m a ł e  w po równan iu '  
s n i ep rzy i ac i e l sk i emi .  P o d ł u g  r ap po r tu  P u ł ­
k o w n i k ó w ,  pułk i  s t raci ły w r a n n y c h  i zabi­
t y c h  około  400 ludzi .  Ciężko r a n n y m  zo- 
a u ł  Ma i ó r  K a r s k i ,  ż aden  wyższy off icer n ie  
zginę? .  W  t y m  dn iu  t*k za s zczy tnym dla 
e r ę ża  polskiego , woysko w y pe łn i ł o  św ie tn i e  
ew e i ę  p o w in n o ść .  Odznaczyl i  »ię szczególnie  
p u ł k  2gi u ł a n ó w  i dowodzca  iego P u ł k o w n i k  
M y ń e i s k i ,  p o t em  a r t y l l e rya  i dbwodzęcy  a r t y l -  
Jeryę ko n n ę  M a i o r  Bem.  D w a  bata l iony p u ł ­
ku- 8  p i echo ty  l i n i o w e j ,  pod d o w ód z t w em  
godn ego  P u ł k o w n i k a  W ęg iersk ieg o ,  oraz wszy-  
ecy off icerowie z p rzybocznego sztabn N ac z e l ­
n e g o  Wodza  i kw a t e r m i s t r z os tw a  znaydui ęcy

się pod T g s n i a m i , dal i  n a j w ię k s z e  dowody 
gor l iwości  i po święcen ia  się.

C z ło n ek  Rzę du  Na rodowego  J W .  B a r z t f ’ 
k o w s k i , by ł  nao cz n ym  św ia d k i em  wypadków 
dn ia  tego.

W ch od zę c  w s t ę p n y m  bo i em do wsi ł ga n i e ,  
z as t a l i śmy  t a m  o k r o p ne  widowisko : świeżo 
p om o rd o w an ie ! ]  m i e sz kań ców  przez uch odzę -  
cego niaprzy  iaciela ,  m iędzy  k t ó r e m i  n i ewia ­
sty c ię żarne  i n i em owlę t a .  —  w g ł ó w n e y  
k w a te r ze  J ęd rze jowie  dnia  14 Kwietnia .

N a c z e l n y  W ó d z

(pod . )  S K R Z Y N E C K I .

J e n e r a ł  D w e rn ick i  wk ro c zy ł  w nocy dn i a  
12 b. m .  na  W o ł y ń ;  Off icer  przeieżdza ęcjr 
t ędy do g łównóy  kw a t e r y ,  opuści ł  gn w H o -  
rocbowie .  ( Z  G a z e t  W n r sza io sk ich .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i d e r l a n d y .  —  WTyczy tu i emy  w  i e d n r m  t  

t u t eys zyc h  dz i enn ików co n a s t ę p u i e :  “ Z ap e -  
wn ia i ę  n s s ,  źe Król F i l i p  o ś w i a d c z y ł  j ed ne ­
m u  z de p u t ow an ych  belg iyski ego kong res su  , 
b ęd ęc e m u  w P a r y ż u ,  iź byłoby pożęda nem ,  
aby Xięże  Leopold  sasko koburski  b y ł  na t r on  
Be lgów wy n i e s io ny m.  T a  kombinacya ,  Jo d a ł  
f r ancuzk i  mo n a r ch a  , u ł a tw i ł aby  wszys tkie  
t r udnośc i .  Xi ęźę  poięłby i cdnę  z m o i ch  có­
r ek  w m a ł że ń s t w o  , a w t encz a t  Angl ia  i F r a n -  
cya mi a ły by  wspólny  in t eres  u t r zy m an ia  n i e ­
podległości  i h on o r u  belgiyskióy ko rony .

L O T E R Y I A  K R A T O W A .
W  447  c i ęgni en iu  dnia  20 Kwie tni a  1831 

roku  w  p rzy t omn ośc i  Osób od R z ęd u  do tego 
wyznaczonych  , wyc iągn ię t e  z k o ł a  zostały 
n u m e r a  nas t ępuj ęce  :

—  59.  84.  69.  58.  5 1 . —
Przysz ł e  448  c ięgni en io  dnia  27go Kwie­

tni a  1831 r. przypada.

D O  N I E S I E N I E .

f»dy podpis any Bohyt swóy w  tu t ey szó m mieśc i e  t r l k o  do pa r ę  tygodn i  ograni cza  , m a  
p r ze to  h o n o r  u w ia d o m i ć  osoby je fkaiące s ię ,  i iego pomoc y  zas i ęgnęć ,  w t y m  względz ie  so- 
b i e  ż y c z ę e e , i i  p o m te iz k a n ie  iego  ie i t  w u licy  F lo ry ań sk i ey  w H o t e l u  Rossyysk im N r o 5 0 4 .

C h ,  L a  h u  s e n .


